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Telegraficzne wiadomości Saz. W. fis. Pozn.
W ied eń , 6. Listop. -  Dzisiejsza G std e u tsc Ł a  P o s t  zamieszcza 

artykuł, w którym zbija zdania francuskich dzienników o nowem zw oła­
niu kongresu paryskiego. Według O std e u tsc h e  P o s t  możnaby sobie 
życzyć, aby przyszedł kongres do skutku, ale chwila obecna do tego jest 
niestosowna, bo przy panującem teraz ogólnemniezaufaniu, raczej głębsze 
zawikłania, aniżeli rozwiązania,nastąpićby mogły.

L ondyn , 6. Listopada.—Parowiec -Anglo-Saxon' przybił z Iowego 
Jorku i przywiół potwierdzenie o zwycigztwie odniesionem przez Walkera 
nad Guatemalami.

K r ó l e w i e c ,  5. Listopada. — W e d łu g  wiadomości nadeszłych z Peters­
bu rga ,  otrzymali koncessye na budowanie kolei żelaznych 8400  wiorst na dłuż 
w ynoszących w Rosy i panowie Stieglitz, Baring, Hope i Pereira. Ostatni zo­
stał przypuszczony do tow arzys tw a jako osoba p ry w a tn a ,  a nie jako reprezen­
tant k redytu  ruchomego. Koncessya na resztę kolei jeszcze nie została udzie­
loną, ale na ich budowę ma widoki pewne tow arzys tw o belgijsko niemieckie.

P a r y ż ,  5. Listop. — Poseł francuski w Londynie pan Pcrsigny, p rzybył 
tu  wczoraj. Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n e l  broni Rosyi przeciw Anglii ' 
aby kongres rozwiązał zachodzące spory.

B e r l i n ,  6. Listop. —  Najj. królowa wyjechała do Drezna.

B e r l i n ,  7. Listop. — Najj. P an  raczył zamianować tajn. radzcę górn.
K r u g a  v o n  N i d d a ,  tajnym nadradzcą górniczym , a nadać radzcy nadw or­
nemu S o l t m a n o w i  ty tu ł  tajnego radzcy komisyjnego.

B e r l i n ,  6. Listopada. —  Książe F ry d eryk  Wilhelm pruski,  wyjechał 
dziś z rana na Koblenc do L ondynu i tam będzie na uroczystym obchodzie u ro­
d z i n  k s i ę c i a  W alii ,  następcy tronu angielskiego.

—- Korespondent berliński p i s z e t e p u i e •* Zapatru iac  się bliżej p rzód  chcą założyć port wojenny na północnym końcu odnogi botniekiej o parę
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zada, ską

Rosyi, ale podcina przytem i F ran cy ą ,  za intrygi przez nią knowane, a nawet 
za podbechty wania Rosyi na Anglią. Nie jestże to now y dow ód na panującą 
niepewność w Europie, kiedy się nawet przekonać niemożna czyli się F raucy a  
z Anglią miłują lub nienawidzą. Dobrze zdaje nam się rozumieliśmy sp raw ę 
obecną i obecne za ta rgi,  kiedy przypuściliśmy, źe Francya na ślepo niechce 
służyć Anglii w jej widokach morskich, a Anglia niepotakuje Francyi w  w i­
dokach jej lądow ych; rzecz tę ju ż  obszerniej w yłożyliśm y w orzeczeniach, 
czemu pokój tak szybko stanął w  P a ry żu  i czemu wszystko dziś znajduje się 
w  zawieszeniu. Nasze dowodzenia w spar ł  lubo zdaleka, korespondent berliń­
ski przytoczonej powyżej gazety.

M itu s & a .
W  czasie w ojny wschodniej Rosya ujrzała, że je j granice i wybrzeża 

łinlandzk.e od Szwecyi nie są dostateczie umocnione, a stare warownie Finlau- 
dyi w  złym zuajdują  się stanie. Dla tego ju ż  w czasie w ojny  rozpoczęto pod 
kierunkiem jenera ł gubernatora Finlandyi jenera ła  Berga, roboty, by umocnić 
dawne twierdze i wznieść nowe w strategicznie ważnych miejscach. Zamieści­
liśmy dawniej w iadomość, zaprzeczoną zrazu przez korespondenta j o u r n a l  
d e s  D e b a t s  a następnie p rzyzn aną ,  iż rząd rosyjski rozkazał wznieść na w y ­
spie Kaśko, leżącej w  odnodze botniekiej tuż przy  krzegu finlandzkim, i na 
przyległem w ybrzeżu finlandzkim, i na przyległem w ybrzeżu  w arownię mor­
ską, posiadającą w ew nątrz  w ygodny i głęboki port ,  a mającą zastąpić zbu­
rzony Bomarsund. Dzisiaj donoszą nam,  iż prócz tej tw ierdzy, pięć jeszcze 
innych warowni morskich ma być zbudow anych na wybrzeżach finlandzkich 
nad odnogą botnicką. Dotychczas granice rosyjskie ciągnące się mil 8 0  wzdłuż 
tej odnogi, nie by ły  zaslonione zaduemi twierdzami i nie posiadały żadnych 
warowni morskich, g d y z  Ulesburg, B rahes tad t ,  W aza iN y s ta d t  są tylko ma- 
łemi haudlowemi przystaniami, a jednem umocowanem stanowiskiem rosy j-  
skiem na brzegach botniekich są  drobne w arownie, leżące na skręcie odnogi 
botniekiej w  fińską, na w yskakującą w morze przy lądku  Hongo, z których naj­
znaczniejszą jes t  ów  bombardowany w czasie ostateiej w ojny  Gustawsvern. 
T eraz  zamierza rząd  rosyjski, jak  wspomnieliśmy, budawać na tych w y brze ­
żach rozległych 5 warowni morskick i portów  wojennych. Miejsca na w szy ­
stkie te w arow nie , są  ju ż  obrane; lecz budować je  mają kolejno. 1 tak naj-

. umarł,  
a mia-

w yrzekł s ław ny publicysta A. Schloetzer, k tó ry  d. 9. W iześn ia  1809. r. 
że zawsze w yprzedzała  p rzykra  niepewność wszystkie ważniejsze epoki, 
nowicie wielkie wojny. Najnowsze w ypadki,  a szczególniej sposob w  jaki mo­
carstwa wielkie się oświadczają o kwestyach codziennych w taką w praw iają  
n iepewność, że skutki je j czujemy we wszystkich stosunkach społecznych. N a­
w et częste przelatywanie kurye rów  między stolicami uw ażają  ludzie bystrzejsi 
za ślad niepewności panującej w samych gabinetach. W ciąż  każdy powtarza, 
źe zby t pospieszne zawarcie pokoju niedotknęło naw et wielu w ażnych spraw, 
a inne niedbale zawiązało, ale nierozwiązało. Pocieszają się wprawdzie nie­
którzy, iż niedopełnienie umów zaw arow anych  z jednej lub drugiej strony, 
może być załatwione jeszcze późniejszemi układami, ale to uieuchyla głównych 
sporów, o które losy przyszłe się rozbijają. Z tąd  też i głównie z nich w y ­
radza się owa p rzykra  n iepewność, chociaż niektóre podania starają się dzien­
niki od czasu do czasu prostować i na dobre tłumaczyć. Niektóre dzienniki 
podały, że R osya  z F rancyą  niezgadzają się w  kwestyi neapolitaóskiej, ze hr. 
M orny traci na w pływ ie  w Petersburgu , są to atoli dodać musimy z naszej 
strony, rzeczy podrzędne, które mogą być lub nie być praw dziw e, a jednak 
głównej rzeczy niezmienią, bo o nie niechodzi. Kto za takiemi muchami goni, 
ten lwa traci z oczu. Jakież to są nowiny z Petersburga, gdy z niego donoszą, 
źe pan Morny odbiera nieustannie dowody cesarskiej przychylności, ze on to 
wyrobi! u rządu  francuskiego, iż się nieprzyłączył do protestacyi angielskiej 
przeciw zakładaniu fortec w F in landy i , są to zawsze podrzędne wiadomostki, 
które niezagrodzą upowszechnionej niepewności, a niepewność ta z tego po

v tyra punkcie do odnogi botniekiej rzeka Lamielf, a w ystępu jący  półw ysep 
Sanvofaara uzbrojony później bateryami, zasłaniać będzie wnijście do w y g o ­
dnej przystani.  Gdy ziemia w ybrzeża  jes t  u rodza jną ,  komunikacye w ygodne 
z wnętrzem k ra ju ,  mniemają, iż z czasem około tego portu powstanie miasto, 
a powstaniu temu rząd ma dopomagać wszelkiemi środkami.

JF'raneya*
P a r y ż ,  3. Listopada, — Onegdaj i wczoraj wielkie t łumy ludności p a ry ­

skiej w ylały  się na t rzy  obszerne cmentarze P a ry ż a ,  mając w  ręku  wieńce, 
które spieszyły się złożyć na grobach zmarłych krewnych i powinowatych 
swoich. Jak piękny i rzew ny to widok! Koszta tych wieńców w ynosiły  pe­
wnie więcej niż kilka kroć sto tysięcy fr. — Z Marsylii donoszą, źe bar.  Brc- 
nier opuśc.ł miasto i udał się do cesarza do Compiegne. — Zmiana ministerstwa 
w  Konstantynopolu nadeszła tu nader niespodzianie i nieoczekiwano jej wcale, 
tem bardziej, że zmienny ton źurnalu frankfurckiego w  tćj mierze rokow ał 
trwałe  zwycięztwo w p ły w u  francuskiego. L o rd  Redcliffe pokazał tymczasem, 
że je s t ,  ja k  dawniej,  niezwyciężonym szermierzem. Rcszyd  basza zwróci się 
przeciw połączeniu ‘księstw Naddunajskich, przemówi za przedłużeniem obsady 
ich przez A ustryaków , jednem słowem, przeciwko polityce francuskiej. Mówią,
że między .Anglią i F rancy ą  nastąpiło jakieś zbliżenie. , ,

  W  poselstwie tutejszem neapolitańskiem panuje jakaś niespokojnosc
w  skutek przybycia p. Brenier do Paryża. Markiz Antonini obawia się bowiem 
aby niebył zniewolony opuścić P aryża .  Tu te jszy  r z ą d  nie kładzie mu żadnych 
przeszkód, ale poseł neapolitański, jak  m ów ią ,  oczekuje rozkazu opuszczenia
1 7 — r  ,  .  ł  i i  r »  •  1  * D m o r l  H w n m n  n n t n m i

Ostatnie przecie „ „ a g i  «  * * * *  P” ‘ *  & • £ * *  * " " >  * * * '  W *denta berlińskiego na początku zamieszczonych
—  Tenże korespondent donosi, że w Berlinie wielkie oburzenie sprawił 

nietylko pomiędzy tu  przeby wającemi rodzinami rosyjskiemi, ale naw et na d w o ­
rze pruskim , a r tyku ł w  T i m e s i e ,  oskarżający rząd  rosyjski o sfałszowanie 
map przedłożonych kongresowi do wytknięcia granic besarabskich nad granicą 
turecką. Oskarża więc rząd  rosyjski o oszustwo. J u ż  od dawna p rzy zw y ­
czajono się do podobnych nadużyć p rasy  angielskiej, ale a r tyku ł ostani w T i ­
m e s i e ,  o k tó rym  tu mowa przechodzi wszystko bezczelnością i pogwałca s łu- 7 *  w ^ ł a c u  cesarskim 'w Fontainebleau Wszczął się pożar
szność i p rzyzw oitość  wszelką. Dziennik ten nieogramcza się przecie ua saraćj fraki i biate krawaty . P

szpórty  do wyjazdu. — Stosunki R o s y i  . - - -
zne, mówią nawet za rzecz pew ną ,  źe wkrótce między temi dw om a.m ocar­
stwami stanie układ handlowy. -  Lord  Granville, k tó ry  zastępował Angbą 
przy koronacyi cesarza Aleksandra w  Moskwie, p rzyby ł o P a iy z a .

( Z  kor. Gz.) W  Compiegne ciągną się polowania promenady przed­
stawienia teatralne, małe zabawy, a czasem . tance. R ady  min.steryalne zbie­
ra ją  się prawie co dzień i to rano. Ministrowie w sta ją  o szóstej z rana  i w y ­
jeżdżają pociągiem kolei żelaznej odchodzącym o w pół do 8ej. Ubrani są we



w oficynie, 'vr której by ł s tary  tea tr ,  ale gę ug aszona  d Ś ż k o d y są  niemałe; 
z darzenie to nie przeszkodzi cesarzowi udać się za kilka tygodni do tego wiej­
skiego mieszkania. Książę M ałachowy został zaproszony do Có.npiegne na I. 
L istopada. Marszałek Bosquet je s t  w  Compiegne, ale chory.

W czora j ,  w  niedzielę, mieliśmy znow u czas prześliczny, chociaż z p r z y ­
mrozkiem Cały P a ry ż  by t na promenadach. Dzieci paryskie bawią się teraz 
czerw onemi balonikami, napełnionymi gazem i wznoszącymi się w powietrze 
jak wielkie balony. W czoraj na polach elizejskich w y rw a ł  się jeden talu balonik 
z rę k i  dziecka i zgubił się w  powietrzu. Zdarzenie to było wypadkiem dla nie­
dzielnych flanerów pól elizejskich. , , ■ , .

N ud y  pokoju , sy tuacya finansowa, sprawa neapolitanska, krzyki dzien­
ników angielskich, rozwiązanie kilku rad  municypalnych i t. d . ,  u trzym ują  
w  P aryżu  pew ną agitacyę. Na przedmieściach św. Antoniego i sw. Marcina, 
pokazują  się wieczorami t łumy l u d u ,  na wielkie w praw dzie ,  ale wymagające 
baczności. S ą  to zw ykłe  skutki pokoju we F ran c j i .  Nikt bliskiej w o jny  nie 
p rzypuszcza ,  bo każdy wie, źe w y jąw szy  Anglii, żadne państwo me ma pie­
niędzy, a najmniej podobno Rosya. Giełda będzie jeszcze spadać. Akcye kre­
d y tu  ruchomego najwięcej spadają ,  dla tego, źe rząd  ma miec zamiar, dae 
tem u bankowi rządzcę ze swej ręki, jak  go dał bankowi kredytu  nieruchomego. 
B y łb y  to krok, k tóryby  znalazł pochwalę wszystkich, a szczególniej i io tn -  
schvlcla, iak wiecie.... przyjaciela Pereiry. Dzisiejszy bank ruchomy, chociaż 
się "uważa za instytucyę publiczną, robi tylko interesa sw ych  akcyonaryuszow, 
a obowiązki zwala na bank francuski. W y ło ż y ł  tę rzecz dobrze w Revue des 
deu x  Mondes pan Eugeniusz Forcade, Od czasu jak  rząd  dał mu rządzcę ze 
swej ręk i ,  bank kredytu  nieruchomego idzie lepiej i ma przed sobą przyszlosc
pomyślną. . . .  ■ ,

S p o ry  rojalistowskich i cesarskich katolików wzmacniają się w miarę jak  
zbliżamy się do now ych elekcyi. Ludwik Veuillot dostał od rojalistów i rep u ­
blikanów nazwę katolickiego M ontagnarda , Dantona, Robcspiera i t. d.

Spalenie się i śmierć h rabiny Eitzjames zrobiły wrażenie w P ary żu .  H ra ­
bina ta siedząc schylona, nie spostrzegła , źe ogień z cygare tka , które paliła, 
spad! na je j suknię. Ogień tlił się, zajął suknie i kiedy hrabina powstała, vvy- 
buchnął. Córka mogła j ą  u ra tow ać ,  ale była odepchniętą przez dobrą matkę, 
bacząc więcej na jej bezpieczeństwo, niż na swoje. W  P a ry ż u  kobiety bardzo 
rzadko palą cygaretka. Palenie cyrgaretek jes t  uważane za zdrożną eksccntry- 
czność i sądzone je s t  surowo. W  Anglii nie ma ani jednej kobiety, któraby
śmiała palić cygaretta. .

Od pow rotu  z K ry m u ,  sądy  wojenne sądzą często sp raw y  o n iesubordy­
n ac ję .  Ostatni proces sądu wojennego, k tóry  się odbył w Melun, był w a­
ż n y m , bo figurował w  nim oficer oskarżony o uderzenie kaprala. V\ armii 
francuskiej oficer, k tóry  uderza żołnierza, traci szlify i dostaje się na rok do 
więzienia. P raw o  wojenne francuskie broni honoru żołnierza i dlatego żołnierz
francuski jes t  tak walecznym. . .

W idząc wielkie potrzeby biednej ludności,  damy dobroczynne zatrudniają 
się j u ż  urządzaniem koncertów i balów tak zwanych dobroczynnych. Będzie
ich wiele tej zimy. ,

T ea tra  robią dobre interesa, chociaż me ma dobrych aktorow. Ud w y ­
jazdu  panny Rachel, teatr francuski ma regularniejsze przychody  i ostatecznie 
zyskuje. Pani Mcdori śpiewała poraź drugi w  operze, ale równie nieszczęśli­
wie ja k  pierwszego razu. W id k a  opera zy jc  baletem K orsarz ,  w  k tórym  tań­
cuje Rosati . Bałetniczka ta je s t  obsypyw ana  bukietami.

W  Styczniu łe Gymnase ma dać sztukę syna Aleksandra Dumasa » a  Ma-
jes te  I’ Argent. , .

—  Niedostatkowi srebra zapobiedz ma now y metal a lum in ium  (glin), 
z  którego pierwsze w y ro b y  widzieliśmy na w ystawie powszechnej przeszłoio- 
cznej. °W  ow ym  czasie funt jego kosztował fr. 5 0 0 ,  dziś można go nabyć za 
1 5 0  fr .,  a w krotce będzie jeszcze tańszym , kiedy koszta fab rykac j i  wedle p. 
D umas nie pow inny przenosić fr. 50. P P .  Duille Rousseau i Morin głównie 
poświęcili się w yrobowi tego kruszcu. Jes t on cztery razy lżejszy od srebra, 
którego funt sprzedaje się 110 f r . , ale czyli go zastąpić potrafi w  codziennem 
użyciu  nie jako moneta ale jako sp rzę t sto łowy lub służący do ozd ób . D otych­
czas powszechne je s t  przekonanie, źe lada k w as ,  a co większa sema woda 
w rząca  szkodliwy w p ły w  nań wywiera. Gdy późniejsze doświadczenia s twier­
dziły tę opinią, w ypadłoby  zamieścić aluminium w rzędzie metalów bardzo nie­
szlachetnych, na przekór wynalazcom, k tórzy  spodziewali się, że potrafią zde­
tronizować srebro. ,

Ż eby  mieć prawdziwe wyobrażenie o podwyższeniu wartości domow i pla­
có w  w  P a ry ż u ,  dość jes t  wziąść na uw agę jeden szczegół. Miasto przcdalo 
w  tej chwili departamentowi Sekw any  koszary zwane Minimes za 2 miliony fr. 
k tó re  w  r. 1827 kupiło za 241 ,700  fr. Nic tedy dziw nego, że przy  pow ię­
kszonej ludności P a ry ża ,  na miejscu obalonych domów budują  się nowe. Ni­
k n ą  dawne place, mieszkania noszące pamiątki his toryczne, ale za to mamy 
pustsze i okazalsze ulice, wspanialsze domy dowodzące nieraz ^wytwornego 
smaku. Na nowej ulicy Rivoli np. dom pod południkiem w ystaw iony  pod dy -  
rekcyą architekta Labroustc ,  odznacza się prześliczną rzeźbą pana Gruyere, 
k tó ry  dawniej otrzymał pierwszą nagrodę rzymską. T u ż  opodal niego pod Nr. 
49  jes t  krużganek wspierający się na dwóch kolosalnych figurach roboty pana 
R oubeud  przedstawiających obfitość i światło postępu. Rzeźbiarz nicuniknął 
w praw dzie  ani rogu Amaltei,  ani piersi plodorodnej, a l e j e  tak okry ł  w fałdy 
tuniki,  tak misternie przystro ił,  że tą razą straciły spowszechnialą formę Z a ­
sługa zaś mu należy, źe postęp, tę now ożytną  boginię w prowadził do Olympu, 
dając je j  za godło pochodnią ze skrzydłami, W yznaję  żeby mi na myśl nie 
p rzysz ło  obnażyć Merkurego dla uzbrojenia w  skrzydła  owćj pochodni.

Mnssllu,
L o n d y n ,  3. Listopada. — Z w y p ra w ą  angielsko wschodnio-indyjską 

przeciw P e r s j i ,  dzieje się jak  z wiatrem; nikt nie wie zkąd wieje i dokąd zdąża. 
P rzed  trzema tygodniami w yrw an i zostaliśmy przez oznajmienie w ojny  w środ­
kowej Azyi z teraźniejszego s tanu ,  k tóry  ani wojną ani pokojem nie jest,  i od 
razu  teraz zakrzyezano: »broń do nogi!* Słońce wschodu, Szahinszah ustąpił . 
Czego od niego żądano, w  czćm ustąp ił ,  nikt pewne nie wie. M ów ią  o Herat,  
ale czyli to je s t  mowa o mieście, czy też o p row incj i  Herat,  czyli Persowie 
H era t  ju ż  posiadają, czy tćż chcą posieść, jaki to je s t  ten u k ła d , k tórym  się

Persy  a zobowiązała nie zaczepiać Afgbanistanu i na k tórym  sw oją interwencyą 
opiera, —  śą  to pytania na które nie masz jeszcze jasnej odpowiedzi.

—  Z W iednia  pod dniem 2. Listopada piszą do T i m e s a :  23. Paździer­
nika stanęło w Konstantynopolu między P o r tą ,  Anglią i A u s t ry ą ,  źe obsadze­
nie Księstw Naddunajskich i morza Czarnego na dalej ma jeszcze pozostać.

—  M o r n i n g  P o s t  zamieszcza dziś nader cierpki a r tyku ł przeciw Rosyn. 
Z n o w u  jeden okręt wojenny odpłynął ku wyspom W ężo w y m . M ów ią ,  źe 
wojsko perskie odniosło zwycięztwo nad Afghanami, źe Anglia ogłosiła Persyi 
ultimatum i że flota angielska w y p ły nę ła  z lndyj.

—  O b s e r v e r  ministeryalny zawiera z Petersburga z łośliwąkoresponden- 
cyą  z 1. Listopada w  te słow a: Hrabi W alewskiemu, ministrowi francuskiemu 
sp raw  zagranicznych z rodu Polakow i, mają być zwrócone jego dobra fami­
li jne, w nagrodę zasług, jakie w yśw iadczy ł cesarzowi rosyjskiemu w  ostatniej 
wojnie.

Wioehy.
R z y m ,  30. Paźdz — Dowiaduję się, źe dw o ry  wiedeński, florencki 

i ńeapolitaliski prosiły papieża, aby we własnoręcznym liście Napoleona zaw e­
zw a ł ,  by się nie chwycił kroków  mogących zamącić spokojność W łoch. Papież 
jednak do żądania tego nie przychyli!  się. — Dnia 8. Grudnia ma być ogłoszona 
obszerna amnestya.

Misspm-mr®. _ . ,, .
M a d r y t ,  29. Października. — Od kilku dni obiega tu wieść, ze O D on­

nell obejmie na nowo ster rządu. Powstała ona z tąd ,  jak  sie zdaje , zejod kilku 
dni w  świecie politycznym inny powiewa w ia tr ,  i że Rosya naw et doradzała 
do umiarkowania. 1’oby wszakże znaczyć tylko mogło zatrzym yw anie  tera­
źniejszego ministerstwa. O powrocie O'Donnclla nie może być mowy, chyba 
że nadzwyczajne zajdą w ypadk i;  choć w  Hiszpanii to , co je s t  najniepodobniej- 
szyra do p raw dy, staje się prawdopodobnem. Królowa oddaliła się nieco od 
abso lu t js tów , jak i oni od niej. Pytanie  amortyzacyjne jes t  p rzyczyną tego
roztrojenia. Królowa widzi niepodobieństwo nadania większej p raw u  am or ty ­
zacyjnemu objętości, niż się to dotąd sta ło ,  a absolutyści są tego zdania ,  ze 
korzyść  jak ą  odniosło duchowieństwo z tego środka ,  jes t  tylko moralną. Kroi 
je s t  po stronie n ieukontcntow anych, i pracuje, ja k  s ły szę ,  nad tera, aby nadać 
duchowieństwu i korzyść materyalną, jaką  mu praw o desamortazycyjne odjęło. 
W  poufnych kółkach szepcą sobie do ucha o liście królowej^ do pana Arana, 
dającym mu podobno wielką przewagę nad żoną. M ów ią ,  źe król przewagi 
tć j ,  tego w p ły w u  użyć  chce na korzyść duchowieństwa. Na próżno starano 
się, aby list rzeczony wrócił do właściwych rąk. Najrozsądniejsi i najumiar- 
kowańsi między prógresistami uznali za najwłaściwszy, za je d y n y  środek p o ­
godzenie O’Donnclla z Esparterem , aby przy jśdź  skutecznie w pomoc party i  
dziś o ziemię powalonej i nadać je j  ty  siły, aby  w razie rewolucyi mogła iraj 
zachować od zguby i zawiklań niemających końca. Jes t to now y pomysł, lecz 
m ów ią ,  że oba państwa potężne zachodu pochwaliły go w całości. Jest^ rzeczą 
p ew n ą ,  źe pracują  z różnych  stron nad tem pojednaniem. Zdaje się, iz dotąd 
nic przełamaną została niechęć, jaka się wykazuje^ w obu tych jenerałach, cho­
ciaż 
nia
1854 ,  i ze pomimo ------------------  ------

Z M adry tu  piszą pod d. 29. Paźdz.: Jenera ł O’Donnell, brat marszałka, 
z łożył posadę sw oją  jako jencra lny  komendant prowincyi Kadyx. —  Z wielką 
troskliwością wcielają po prowincyach milicyą do regularnego wojska. — D o ­
wiaduję się z pewnego ź ród ła ,  źe, nim się zbiorą kortezy, minie jeszcze z pięc 
miesięcy.

Tureya.  ................  . n
K o n s t a n t y n o p o l ,  24. Paźdz. — Dzień 28. Paźdz. zbliza się. F rancya  

jedyna  z przymierzonych uczyniła formalnie zadość swoim obowiązkom naka­
zując odplynienie okrętom swoim w ojennym  z Dardanellów na morze Śródzie­
mne, niemniej p o w ró t  do F ra n c j i  czterem ostatnim urzędnikom znajdującym 
się jeszcze w Konstantynopolu. Anglia rozpiera się w  Bosforze ze sweuii dwoma 
okrętami linijowemi i mriiejszeini. Rosya sama protestuje przeciw cudzoziem­
skim uniformom na ziemi tureckiej.

Z P a r j rźa telegrafują pod dniem 2. Listopada z Konstantynopola, ze usu ­
nięte zostało dawniejsze ministerstwo tureckie, a R eszyd  basza mianowany 
wielkim wezyrem.

—  W e d łu g  listu ^ K o n s t a n t y n o p o l a  zamieszczonego w  O s s c r v a t o r e  
T r i e s t . ,  Anglia i T u r c j a  nie mogą się jeszcze porozumieć względem ceremonii 
oddaniu sułtanowi orderu  podwiąski,  przesianego mu przez królową v\ ikto- 
ry ą .  S ta tu ta  tego orderu  przepisują ,  by osoba obdarzona nim,  zlozyła przy 
uroczystości odbierania ozdób, przysięgę i w łożyła  na g łow ę kapelusz z pió­
ram i; prócz tego między tętni oznakami je s t  k rzyż  oraz medalion z popiersiem 
ś. Jerzego. P o  długich układach zgodził się su ł tan ,  iż o n ,  potomek proroka, 
w łoży kapelusz z piórami na g łow ę i zawiesi na piersiach krzyż  i wyobrażenie 
świętego; przysięgę zaś wykona na koran zamiast na cwanielią, utrzymując, 
ż e j a k o  machometanin nie może składać innej przysięgi.  Anglia jednak  mc chce 
od tąpić ani na włos od przepisów statutu. S p ó r  ten nie da powodu do w o jn y , 
przekonani jednak  jesteśm y, że sułtan wolałby nie dostąpić udzielonego mu 
zaszczytu i nie być rycerzem podwiązki, co okupić musi tylu kłopotami.

—  Korespondent G e s t .  Z t g .  z S tam bułu  pisze: Wiecie, iz niedawno 
umarł w  Konstantynopolu Churszid pasza to je s t  jenera ł Guyon na cholerę, 
która ciągle choć sporadycznie panuje tutaj. Około jego ciała wszczęła się kłó­
tnia między P ortą  a angielskim posłem, T u rc y  uważali zmarłego za muzułma­
nina i chcieli go pochować w edług  swego obrządku; poseł zaś angielski loid  
Redeliffe u trzym y w ał,  iż jen. Guyon powrócił przed samym zgonem na łono 
chrys tyan izm u, a przeto winien być  pochowanym według chrzescianskich 
obrzędów  i między współwyznawcami. Uporczywość angielska odniosła zw y ­
cięstwo, i jenera ł Guyon pogrzebany został na angielskim w ojskow ym  sraęta- 
rzu  w Skutar i ze wszystkiemi wojskowemi honorami oddanymi mu przez w ła ­
dze tureckie.

Uronika miejscowa.
P o z n a ń ,  7. List, — Po onegdajszym dw ustopniowym  przym rozku 

nazajutrz  nastąpiła odwilż ,  ale zawsze przenikliwa, dziś śnieg pada, a 
w  powietrzu mroźno. Spodziewamy się, źe gospodarze pokończyli swe s
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i powybierali ziemniaki, aleć się znajdą w yjątki, gdzie jeszcze to i owo było 
do dokończenia w polu. U nas na bruku, gdzie ni sieją, ni orzą, przecie tez 
opóźniono się z niektóremi robotami i tak po niektórych miejscach jeszcze nie 
ukończono bruków. Dziś, wczoraj i onegdaj chociaż przymrozki ścinają zie­
mię, jednakowoż brukują, a po niektórych domach kończą mularze i stolarze. 
Dawniej, jak  tylko uderzyły przymrozki, robotnicy od podobnych robót od­
chodzili, teraz widać skrzętniejsi, nie dadzą się spędzać przymrozkom i na prze­
kor im pracują. Pochwalamy tę skrzętność w pracy, bo ona tylko może p rzy ­
nieść ulgę w utrzymaniu godziwem przez zimę, gdy z innych stron dowiadu­
jem y się, że nawet w najpiękniejszej porze niechętnie wielu pracowało, a cały 
zarobek szczupły przemarnowało, jak  owe skoczki po łąkach w bajce, co to 
całe lato prześpiewały i przcchulałv, nie bacząc na zimę. Z tych tedy sko 
czków między ludźmi, tworzą się zastępy włóczęgów, próżniaków, którzy 
zaczynając od żebractwa, kończą na napaściach na drogach lub po domach. 
Tak ju ż  podobne praktyki rozpoczynają się i jak  się z pewnego źródła dowia­
dujemy, wieczorem około godziny 7. w dn. 3. b. m. napadło kilku włóczęgów 
na wyrobnicę Maryannę jackowiakową z Rogierówka, wracającą z jarm arku 
swarzędzkiego, około zagaju ziclcnieckiegó i niebogą obdarli z odzieży aż do 
koszuli i zabrali jej rzeczy wszystkie na jarm arku zakupione, to jest mąkę, ka­
ftan, czapkę i chustkę jedwabną. Odarta i ogołocona kobieta schroniła się do 
niedalekiego Zieleńca i wyprosiła sobie u ludzi odzież, ażeby w  niej wrócić do 
domu. W idać, że nie trafiła na dostatek, bo tylko otrzymała parę starych 
spodni męzkich i prześcieradło, w które się otuliła. Tak wracającą spotkała 
policy a , a zapytana o powód tak dziwnego ubioru, opowiedziała swoją nie­
szczęśliwą przygodę. Otóż jeden z przypadków, na co się wałęsy i próżniacy 
odważyć i targnąć mogą.

L e s z n o , 3  Listop. — Na ostatnim zjeździe powiatowym postanowiono 
budować drogę bitą z R ydzyny do Punieca. Droga ta dawno była zaprojekto­
waną. uważano ją  za konieczną, ale dla sprzecznych zdań po kołach deputo­
wanych powiatowych, wykonanie jej byio zawieszone, — Z d. 28. b. m. znie­
siono zamknięcie Tarnow y, ponieważ ustała tam panująca epidemia między 
bydłem. — W  Strzyżewicach popełniono w przeszłym tygodniu dwie bezecne 
i zuchwale kradzieże. W  nocy z 28. na 29. p. m. ukradziono pewnemu go­
spodarzowi dwa konie z zaprzęgiem i do dnia dzisiejszego nie odkryto śladu, 
dokąd je  uprowadzili złodzieje, nocy następnej ukradziono innemu gospodarzowi 
tamże z poddasza 8 sztuk płótna. Gospodarz wnet zwietrzył złodzieja, a ob­
stawiwszy po cichu swemi ludźmi i sąsiadami swoje domostwo, rozpoczął po­
lowanie na złodzieja, który też w yniósł się na dach, ale tu spostrzeźoey pod­
dać się musiał. Był to złodziej z rzemiosła i oddano go pod śledztwo.

SlasMiuite M'iu(limm ości.
— W  Morawie niedaleko Błańska je st pieczara zwana Macochą, powstała 

jak  wnoszą w skutku trzęsienia ziemi. Ma ona kształt leja głębokiego mniej 
łub więcej na 440 stóp, długiego na 330, a na 212 szerokiego. W  zesztytn 
miesiącu urządzono umyślne do tego drabiny i wieszadła i spuszczono się w  ten 
otwór. Znaleziono tam tablicę świadczącą, iż Karo! Kuczyński był w tej ja­
skini w r. 1785 przez kilka godzin. Z pomiędzy wielu osób, które się spu-

ściły, pp. Berger i Hanken*tein przebyli tam 29 godzin, wdzierając się we 
wszystkie rozpadliny otworu w  celach mineralogicznych. W y p ra w ę  tę pan 
Hankenstein urządził, gdyż zamierza wydać dokładny opis Macochy.

Sir. loterya sv Mierlinie.
B e r l in ,  6. Listopada. -— VVr dalszem ciągnieniu 4ej klasy 114 król. klasy­

cznej loteryi padła 1 wygrana 10,000 tal. na nr. 37,220.
4 wygrane po 2000 tal. na nra. 34,729. 38,183. 88,506. i 90,028.
45 wygranych po 1000 tal. na nra 601. 5324. 5610 6901. 7321. 8819. 

11,759. 15,535. 24,658. 23,852. 27,007. 27,043. 28,871. 30,220. 32,454.
37,615. ' ! '
58,590.
72,679.

36,253.
49,802.
69,457.
81,068.

37,329.
51,494.
70,166.
86,642.

39,503. 44.559. 
60,837. 61,797. 
73,037. 73,552.

37,412. 37,583.
54,746. 56,597.
70,453. 71,185. 
i 88,754.

37 wygranych po 500 tal. na nra 1224. 9155. 9271. 
14,441. 18,871. 24,946. 25,124. 28,759. 30,742. 35,964.
44,884. 45,220. 47,916. 49,251. 50,723. 51,415. 53,080.
60,471. 62,398. 62,608. 65,079. 66,104. 69,394. 70,680.
81,791. 91,972. 93,415. i 94,488.

80 w ygranych po 200 tal. tia nra 876. 2490.
5330. 5572. 6823. 7200. 7584. 7710. 8978. 9823.

18,173. 18,833. 19,474.
29,177. 30,023. 30,198.
32,731. 34,242. 34,394.
45,075. 45,374.
56,718. 58,466.
73,561. 75,037.

44,978.
64,987.
74,237.

47,512.
66,500.
75,657.

10,028.
42,047.
57,699.

13,068.
42,846.
58,453.

76,525. 80,944.

16,953. 17,924. 18,054. 
25,761. 28,296. 28,624. 
31,992. 32,220. 32,277. 
41,541. 43,961.
52,183. 54,873.
66,918. 70,203.
82,950. 83,079.

44,325.
56,504.
70,227.
84,184. 84,450. 85,471.

45,602.
59,151.
75,112.
86.014.

2982. 3356. 3366. 4350. 
12,111. 14,918. 16,691. 
19,899. 20,122. 22.116. 
31,456. 31,620. 3L836. 
34,521. 34,581. 37,707. 
49,592. 51,331. 52,042. 
63,723. 64,554. 65,018. 
78,846. 79,552. 81,879. 
88,584. 89,350. 93,314.

Przybyli d® Poznania 7 . Listopada.
I J A Z A R :  Drzewiecki z k łac zk o w a ,  B u d z isz ew sk i  z  K siąż a ,  K iersk i  z P ods to l ic ,  L ip iń sk i  

z G u i io w .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C T I A  : W i r t h  z Ł o p ien n a ,  N e u m a n n  i F r a n k e  z  Ber lina ,  

T a u b e r  z W r o c ł a w i a ,  D e nze r  z Gdańska ,  i t ie so  z L ip sk a ,  R u b en s  z E lb e r fe łd u ,  
R ausc h  z F r a n k f u r tu  n.  O.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I L T S A : S c h im m e lp fe n n ig  z  Grodziska,  F r e y m a r k
z W rz e ś n i ,  V o ig t la n d e r  z W r o c ła w i a ,  B o rn e m a n n  z B er l ina ,  B e r n h a r d t  z L ipska ,  
S u ń n  z B o rd e a u x ,  W e i l  z F r a n k f u r tu  n. O.

H O T E L  D U  K O R D :  h r .  Sk ó rzew sk i  z L u b o s t ro n ia ,  K r ieg e r  z E ę ź e k ,  S zm i tk o w s k i  
z Ł ę k ,  M ascke  z M ar ien b u rg a ,  K rzy żan o w s k i  z Dziećrn iarek ,  A po l in a rsk i  z Modrzą.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Jo ek is c h  z Czerle ina ,  M it te ls iad t  z S ie r a k o w a ,  H i ld e b ra n d  
z G rz y m y a s łw ia ,  Sobecki z  Żern ik ,  J ac k o w s k i  z P a lc ry n a ,  N ow acki  z C htędowa .

H O T E L  H E R L J N S K 1 :  prob .  Szczyg ielsk i  z Duszn ik ,  Gross  z W ro c ła w ia ,  ł rg a h n  
z T y l ż y ,  R óżańsk i  z G raboszew a,  D ult in  z S k o k ó w ,  W e i l  z  L eszna ,  E c k e r t  z Ł a ­
g iew nik .

H O T E L  P A R . Y Z K I : J ac k o w s k i  z P om arz anow ic ,  R adz im ińsk i  z  Z dz iechow ic ,  F i j a ł ­
ko w sk a  z Ż e rn ik ,  Biegańska z P o tu l i r ,  K w ap icb  z D o m ach o w a ,  F r o m b o lz  z Nekli ,  
K o ta rsk i  z K am ieńca ,  A rn o ld  z Z ielonki.

P O D  U I A Ł Y M  O R Ł E M :  S c b o d l r r  z D z ia łyu ia ,  H a rm e l  z Leśn iew a ,  M in ar sk i  z Jasa .
P O D  W I E L K I M  D E H E M :  P r ą d / y ń s k i  z S t ro sz ek ,  N ik las  z B o g u szy n a .
P O D  Ł A B Ę D Z I E M  :"N oak  z Ber l ina .

BAZAE.
W  sobotę dnia 8. Listopada o godzinie 7mej 

wieczornejwm̂ m i t t ó i i f
kapeli Springera z W r o c ł a w i a

w przejeździe swoim do P e t e r s b u r g a ,  pod 
Dyrekćyą Król. dyrektora muzyki

Maurycego Sclsou z Wrocławia.
Między innemi wykonane będą: 

U w e r t u r a  z o p e r y  Leonora komp.  B e e -  
t h o v e n a .

S i n f o n i a  (A. mol l )  M e n d e l s o h n a .  
Program [trzy kasie.

Biletów po 3 Złt. dostać można w Król. 
handlu muzykaiiów Ed. Bote <& G. Bock przy 
Wilhehnowśkiej ulicy Nr. 21. a po 4. Zlt. przy 
kasie.

OBW IESZCZENIE.
Tegoroczny 4ty jarm ark w mieście W i e l i c h o ­

w i e ,  powiatu K o ś c i a ń s k i e g o  odbywać się bę­
dzie dnia 10. Listopada r, b.

P o z n a ń ,  dnia 6. Listopada 1856.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a .  1.

OBW IESZCZNEIE.
Miejsca w jatkach na nowym Rynku i po za te- 

mi położone, będą wydzierżawione na rok 1857. w 
terminie dnia 19. Listopada r. b. przed południem o 
godzinie 9. przed Panem P l i c h t ą ,  Sekretarzem 
miasta, na ratuszu wyznaczonym, naj yięcćj ofia­
ru jącym , o czem uwiadamiamy interessentów.

Dzierżawa w terminie złożoną być musi.
Poznań, dnia 20. Października 1856.

M a g i s t r a t .

o b w i e s z c z e n i e ”
Mieszkanie w domu wagi miejskiej na pierwszćm 

piętrze, które kapelusznik J. B. E p h r a i m  obecnie 
zajmuje, wydzierżawione będzie na daLze trzy lata 
od 1. Kwietnia 1857. aż do tego czasu 1860. naj­
więcej dającemu.

Tym  końcem wyznaczyliśmy termin licytacyj­
ny na d z i e ń  18. L i s t o p a d a  przed południem o 
godzinie 11. na ratuszu przed Panem P l i c h t ą ,  Se­
kretarzem miasta, na który chęć dzierżawienia ma­
jących z tern nadmienieniem wzywamy, iż warunki 
są do przejrzenia w naszej Registraturze.

Poznań, dnia 25. Października 1856.
M a g i s t r a t .

OBW IESZCZENIE.
Sklepy znajdujące się w budynku wagi miejskiej 

pod Nr. I., I ł., IV. i V. wraz z piwnicami i Nr. III. 
bez piwnicy, wydzierżawione zostaną na trzy lata 
od 1. Kwietnia 1857. do tegoż czasu 1860. najwię­
cej dającemu,

Termin licytacyjny jest wyznaczony na d z i e ń  
20. L i s t o p a d a  r. b. przed południem o godzi. 11. 
przed Panem P l i c h t ą ,  Sekretarzem miasta, na któ­
ry  chęć dzierżawienia mających z tern nadmienie­
niem wzywamy, iż warunki są w naszej Registra­
turze do przejrzenia.

Poznań, dnia 25. Października 1856.
M a g i s t r a t .

OBW IESZCZENIE.
Zawiadomiają się niniejszćm posiadacze listów za­

stawnych W. X. P o z n a ń s k i e g o ,  iż losowanie 
3 |  |  listów zastawnych za tcririirfŚ. Jana 1857. do 
funduszu umorzenia potrzebnych, odbędzie się w 
dniu 18. m. b., 4 g I. z. zaś dnia 17. Grudnia r. b. 
o godzinie 9tćj z rana w  izbie posiedzeń naszych. 
W ykaz wylosowanych listów zastawnych wy wieszo- 
nym będzie w tychże dniach w lokalu naszym urzę­
dowym,  trzeciego zaś dnia po losowaniu na gieł­
dzie berlińskiej i wrocławskiej.

Poznań, dnia 5. Listopada 1856.
D y re  k e y  a J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Je demeure a present rue St. Martin 43.
Maitre dc musiquc & de chant. 

W j m d s

Muzykalny guw erner, który po polsku, pon i e ­
miecki! i po francusku mówi, a elewów aź do T cr- 
c ji przysposabia, szuka pomieszczenia. Bliższe 
uwiadomienie w  Expedyeyi tćjźe gazety.

Sekretarz Dy rekcy i Tow arzystw a Przyj aeiół sz tuk  
pigknych w  Krakowie,

Ma zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. A rty ­
stów Malarstwa i Rzeźbiarstwa, oraz Rysunków 
architektonicznych, źe W ystaw a powszechna dzieł 
sztuki przez Tow arzystwo Przyjaciół sztuk pię­
knych w Krakowie zarządzona, otwiera się w dniu 
1. Lutego 1857. r.

Dyrckeya ma nicplonną nadzieję, iż Panowie 
A rtyści, którzy W ystaw ę jej w ubiegłych latach 
dziełami swemi wzbogaca.i okażą sie również chę­
tnymi gor i wymi  ku zapełnieniu i przyszłej no- 
wemi płociami swych talentów.

Uprasza zarazem Sekretarz, aby osoby na W y ­
stawę Powszechną dzieła swe posyłające, przed 1. 
Stycznia takowe do K r a k o w a  pod jego adresem 
expedyowali, czy to przez swych komisantów, łub 
bezpośrednio koleją żelazną.

Kraków, dnia 30. Października 1856. r.
W alery WieloytowsM.

Piece Żelazne do gotow ania ś razem ogrzewania 
izb po 14. 15, 17 i 20 Tal.;

Male Paryskie m aszynki do siekania buraków i
kartofli, wydające do 15 szelli na godzinę, po 
15 T al.; _

4  Sieczkarnie czterokosowe, używ ane, ale dobrze
wyporządzone i do użycia całkiem zdatne, po
3 5 , 40 i 45 Tal.

są w składzie
MM. Mley ielslsieya w  S9osnnniu.

J. GOŚLINOWSKA
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności najmo­
dniejsze łokciowe i modne towary, które osobiście 
na ostatnim jarm arku Lipskim zakupiła. Otrzymała 
także prairslziwie MJMmslią nwj- 
śtriesszeya sprzętu herbatę S*a- 
nss MSSS&SU SMreuteiao Z Frankfurtu nad 
Menem a to w  całych t pó ł i ówierć 
f m u i a e S t *  Powiększyła nadto handel swój do­
borem p ł ś S u a ,  bielizny  i
składem mtjm&iSmejszych ezep- 
laóir. , 

Poznan, dnia 1. L istopada w  Bazarze Nr. 5.



A
•  B W I E N Z C Z E N I f i .

Z  obranych reprezentantów miasta w  roku 1850. w y s tępu ją  z up ływ em  roku bieżącego:
budowniczy S a l k o w s k i ,  kupiec S a l o m o n  J a f f e ,  radzca sprawiedl, T s e h u s c h k e ,  
kupiec A. H e r r m a n n ,  radzca komisyjny D. G. B a a r t h ,  Dr.  M a t e c k i ,  kupiec E n g e l ,  
właściciel S c h l e g e i ,  jako w  miejsce dawniej wystąpionego kupca Dr. C e g i e l s k i e g o  
obrany ,  mularz K i i s t e r ,  ogrodnik T .  S c h u l t z e ,  garbarz G i i n t e r ,  radzca kancela- 
ry jn y  K n o r r  i radzca rachunkow y H a n k e ,  

k tórzy  są do zastąpienia przez nowe obory.
Obioreów gminy miasta Poznania wpisanych w  l is ty ,  które wedle naszego obwieszczenia z dnia 

5. Lipca i', b. wyłożone były , lub później w  skutek założonych rekiamacyów w  też umieszczonych, w z y ­
w amy, aby  uskutecznili potrzebne obory.

N astępujący w ykaz okazuje liczbę obrać się mających reprezentantów miasta w każdym wydziale, 
mianowicie w  1., 2., 3- i 4. okręgu obiorczyin trzeciego w ydz ia łu ,  jako i miejsca, dnie i godziny, w  k tó ­
ry c h  obiorcy pojedynczych wj-działów —  a w trzecim oddzielc pojedynczych okręgów oborowych odda­
wać winni swe głosy ustnie do protokuiu przed dotyczącym przewodnictwem oborów.

W  Y  K  A Z.

Nr.
w y ­

działu

O bj ę t o ś  ć 

o k r ę g ó w  o b o r o w y c h .

L i c z b a  
obrać się ma­
jących  r e ­
prezentan­

tów  miasta.

Ili.

od ­

dział.

II.
od ­

dział.

Pierwszy obwód oborowy.
S ta ry  R y n ek ,  Szeroka, Szewska, 
^ład stawem, Dominikańska, Mokra, 
Żydowska, Kramarska, Wroniecka, 
Zamkowa ulica , Góra zamkowa, 
Franciszkańska, Sierocia, Marsztal- 

ska i Nowa ulica.

Drsigi obwód oborowy.
Butelska, Ślusarska, W odna ,  Kla­
sztorna ulica, N ow y  rynek, Kozia, 
Gołębia, Jezuicka, W rocławska, 
Szkolna, Za bram ką, W szystkich 
św iętych ,  Zielona, D ługa , S trze­
lecka ulica, R y b ak i ,  Półwiejska, 
O grodowa ulica, W ysoka, P iekar­

ska i Mala rycerska ulica.

Trzeci obwód oborowy.
S w . marcińska, Nad wałami, W il-  
helmowska ulica, Plac wilhelmo- 
wski, Podgórna, Berlińska, M ły ń ­
ska ,  F ry d e ry ko w sk a ,  Królewska, 
R y c e rsk a ,  Pod lipami, Sw. W o j ­
ciecha, Magazyóska ulica, Plac dzia­
ło w y  i sapieżyński i Rynek now o- 

  miejski.

L i c z b a  
najmniej obrać 
się mających 
właścicieli 
gruntów na 
reprezentan­
tów miasta.

Oznaczenie 
lokali do 
oborów.

D n i e  i g o d z i n y ,  

w których głosy oddane 
być winne przed prze­
wodnictwem oborów.

Czwarty obwód oborowy.
Wielka garbarska, Szyperska, Mala 
garbarska ulica, Kolumbia, Grobla, 
Chwaliszewo inch ulicy W enecyań- 
skićj, T u m ,  O strów ek, Środka, 

 Z aw ady  i Sw . Roch.

Sala repre­

zentantów 

miasta 

na ratuszu.

Magistratu 

sesyonalna 

izba na ra ­

tuszu.

1.

1.

Biuro 

radzcy miej­

skiego 
p. T hay le r  

na ratuszu.

Izba dyrek- 

|cy i  ubogich 

i na ratuszu.

25. Listopada r. b.
przed południem od 10. 
do 12., po południu od 

3. do 5. godziny.

25. Listopada r. b.
przed południem od 10. 
do 12-, po południu od 

3. do 5. godziny.

25. Listopada r. b.
przed południem od 10. 
do 12-, po południu od 

3. do 5. godziny.

25. Listopada r. b.
przed południem od 10. 
do 12., po południu od 

3- do 5- godziny.

5 . 3.
Magisfrat- 26. Listopada r. b.

ska izba ses | przed południem od 10. 
syonalna naj do 12., po południu od 

ratuszu, li 3. do 5. godziny.

I. . Magistrat- 27. Listopada r. b.
od­

dział.
4. —

ska izba se­
syonalna na

przed południem od 10. 
do 12., po południu od

ratuszu. 3. do 5. godziny.

P o  upływie ustanowionych dla każdego wydziału  ostatnich godzin, żaden obiorca do oboru p rz y ­
puszczonym nie będzie.

P oznań ,  dnia 15. Października 1856.
M  m  g  i  & i  r  m  #•

Polecam mój dobrze zaopatrzony skład w  gotowe Raglaay, Pelissiery, p |  
wierzchnie surduty i tużurki, pantalony i kamizelki, pojedyncze i podwójne szla- p |  
froki, kraw aty i szlipsy, Plaidyiszaledo wiązania na szyi, gumowe kalosze i sur- p |  
duty od deszczu i przytem czynię uw agę, że zamówione rzeczy przez panów  na s | |  
żądanie w przeciągu 8 godzin dostarczam i że w  skutek sprowadzonych z P a ­
r y ż a  i D r e z n a  mistrzów krawieckich co do kształtu i kroju przystającego, 
mogę pójść w  zawód z głównemi miastami.

m i e g *
Mój lokal sprzedaży znajduje się tylko przy  Wilhelmowskiej ulicy Nr. 10. na dole naprze­

ciw frontu bocznego pałacu R a c z y ń s k i c h .

S A M Ó W . A R Y  •
P ierwszą nadsyłkę ruskich sam owarów odebra­

łem z M o s k w y .  Równocześnie odebrałem w ybor­
n ą  foer&aSę M*eceo z ktrieiess tegoro­
cznego zb io ru , k tórą  polecam po tanich cenach.

A. ulica W rocławska Nr. 3.

Zdatny  gorzelany, kawaler, z dobrerai świade­
c tw am i, znajdzie natychmiast pomieszczenie w 
SMifiSfftHtoWie pod Ś r o d ą .  O warunkach 
można się dowiedzieć u Pana N a t h a n a  B e n  - 
s t e i n  w P o z n a n i u ,  ulica F ryd ery ko w sk a  Nr. 36.

Barany zd row e, cienkie co do wełny 
i w takow ą obfite, są na sprzedaż w 
Sokolnikach m. pod S z a m o t u ł a m i .

Sprzedaż barstnów.
Sprzedaż baranów w  tutajszćj Król. 

^ zarodow ej owczarni rozpocznie się 
z d n i e m  15. G r u d n i a  r. b. 

po cenach tanich, lecz stałych za każdego barana 
oznaczonych.

T akże od tegoż dnia będą w ystawione 110 macio­
rek do obejrzenia i na przedaź.

W  C*£‘ZlJ&iSiC pod C z e m p i n i e m  w pro- 
wincyi P o z n a ń s k i e j ,  znajduje się zawsze dosta­
teczna ilość tutajszych baranów na sprzedaż, które 
każdego czasu Panom kupującym  okazane i po za- j  
płaceniu natychmiast w ydane zostaną.

T o ż  samo urządzono także świeżo w  WŁleim- 
Miciahollz pod S t o r k  ów.

F r a n k c n f e l d e  pod W r i e z e n  u. O ., dnia 3. 
Listopada 1856.
K r ó l .  A d m i n i s t r a c y a  o w c z a r n i  z a r o d o w e j .

§l»rzedaż baranów.
Z ogólnie znanej i nader wychwalonej owczarni 

w M o r a w i i ,  stoi pew na ilość 
najpiękniejszych baranów  "Nigretti# chowu pomor­
skiego, w  P o z n a n i u  przy  Magazyńskiej ulicy Nr. 
15. u  Pana ffleumtttiM do dnia 15. Listopada 
r. b. za bardzo umiarkowane ceny do sprzedania.

Rozpocząwszy proceder s tolarski, prosi Szano­
w ną  Publiczność o łaskawe względy

SM. SztuilsM , stolarz majster, 
p rzy  ulicy P iekary  Nr. 18.

P ozn ań ,  w  Listopadzie 1856.

N ow ą nadsyłkę H e r b a t y  C K S I M i e j  Z osta­
tniego sprzętu  o trzym ałem , i takow ą za umiarko­
w aną  cenę sprzedaję.

Poznań. /%'. Pielrftwski.
Dziś w sobotę dnia 8. Listopada r. b. świeże ki­

szki z kapustą ,  na co jak  najuprzejmiej zaprasza 
Ej. 'A. jPrzystanOWSlii, P odgórna  ul. 1.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 6. Listopada 1856.
S t o . Na pr. Ru ram

E ?
p C t .

p a p i e ­
rami.

fSO tO W i

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 44 — 99*
dito z roku 1850. . . • 4 1 — 991
diio . z roku 1852. . , . 4* — 99*
dito z roku 1853. . . , 4 96 j
dito z roku 1854. . . . H — 99*

Obligi długu skarbow ego..................... 3 i . 83*
dito prerniów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31

. ~
79|-

dito miasta B e rlin a ............................ 4 1 98* —
dito dito ............................ 3 1 ; 82* . . .

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 88* —
dito Prus W schodnich. . . 3 1 - 861

3 1

4 '
88*
9 7J

__
dito W . X. Poznańskiego . —

dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 i — 85*
dito S z lą sk ie ........................ ai- — 851
dito Prus zachodnich. . . . a i — 82*

Bilety rentowe P ozn ań sk ie ................. 4 91* —

L ouisdory ................................................... — — 110*
A.kcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk, 4 10(1

CENY TARGOWE
P o z n a n i u .

Dnia 7. Listopada 
1856 r.

iv m i e ś c i e a § j«
t - t ł . l s Ł r r .  | f n . f t a ł . } ś g r . l ł n

Dwa konie wierzchowe 6 lat s tare ,  do­
brze ujeżdżone, 5 '  2 "  w ysokie ,  są do 

iprzedania w  Buscha hotelu Rzymskim 
p rzy  placu Wilhelmowskim.

Ślam ze sadzawki przy placu S apieżyńsk im , jes t 
znow u do sprzedania, Bliższa wiadomość tamże 
w  młynie

Pszenicy pięknej, szefei po 16 garn.
Pszenicy średn iej........................... ...
Pszenicy o rdynary jne j.....................
Żyta przedniego, szefei . . . . . .
Żyta lżejszego._.......................... • . .
Jęczmienia dużego, szefei..............
Jęczmienia małego .  ....................
O w sa, s z e fe i .....................................
Groehu do gotowania, szefei . . .
Gorch na p a s t w ? ............................
Rzepik la io w y ...................................
Tatarki szefei . . ...........................
Ziemniaków, sze fe i..........................
Masła, g a rn ie c ......................   . . .
S iana, c e n tn a r ..................................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (be*zka 120kw.)80fTral.

dnia 6. L istopada...........................
d»io 7. » ............................

3 10 3! 12 6
1 2 15 ____ 3

2 _ _ 2 5 - *

1 25 — 1 27 6
1 20 — - 1 22 6
1 22 6 1 25 —

1 20 — 1 22 6
— 22 6 — 25 -

— — — — — —

— — — — —

— — — —

— __ — — ___ —

— 16 — — 18
2 — — 2 15 -

— 22 6 ___ 27 6
5 — — 5 15

24 10 —* 24 25 *
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